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W 7  PIĄTĄ rocznicę trwania na szczytnym posterunku Naczeb 

nego Sternika nawy Wymiaru Sprawiedliwości, niniejszy 

numer A p e l u  w pamiątkowym darze, jako symbol trudu naszej 

pracy zawodowej i myśli przewodniej naszej Organizacji, poświęcamy

JW . Panu Ministrowi Sprawiedliwości

CZESŁAWOWI MICHAŁOWSKIEMU

z wyrazami czci i hołdu oraz zapewnieniem, że jak dotychczas, 

tak i nadal w pracy i poczynaniach swoich będziemy mieli na 

względzie łączne dobro: Państwa, Sądownictwa Polskiego i zrze­

szonego w naszej Organizacji, a świadomego swych zadań, celów 

i obowiązków — ogółu urzędników sądowych i prokuratorskich.

Z a r z ą d  G łów ny Z w iązk u  Zrzeszeń 

Urzędników Sądowych i Prokuratorskich 

Rzeczypospolitej Polskiej.



C Z E S Ł A W  M I C H A Ł O W S K I
Minister Sprawiedliwości i Senator Rzeczypospolitej



A P E L Nr. 12

Ż Y C I O R Y S .

'O A N  C z e sła w  P a w e ł M ich a ło w sk i u ro d z ił s ię  w  1 8 8 5  r. w  P ło ck u , u k o ń czy ł 
g im n a z ju m  filo lo g iczn e  w  O rle , w y d z ia ł  p ra w n y  u k o ń czy ł w  1 91 0 r. n a  un i­

w e rsy tec ie  w  M o sk w ie  ze sto p n iem  k a n d y d a ta  p raw , p o czem  po  o d b y c iu  p r a k ­
ty k i są d o w e j w  b . S ą d z ie  O k rę g o w y m  w  W arszaw ie , p ra c o w a ł w  c h arak te rze  
p o m o cn ik a  a d w o k a ta  p rzy się g łe g o , a  n a stę p n ie  a s se so r a  w  P ro k u ra to r ji  K ró le ­
s tw a  P o lsk ie g o . B r a ł  ży w y  u d zia ł w  p ra c a c h  w  o k resie  S ą d ó w  O b y w a te lsk ic h

w  ro k u  1915.

D o  s łu ż b y  w  S ąd o w n ic tw ie  P o lsk ie m  w stą p ił  z ch w ilą  je g o  w sk rze sz en ia , w  dniu 
1 w rz e śn ia  1917  r. z o sta ł b o w iem  m ia n o w an y  p o d p ro k u ra to re m  S ą d u  O k rę g o ­
w e g o  w  W a rszaw ie , d n ia  25  czerw ca  1 9 2 7  r. p rze sze d ł n a  s ta n o w isk o  w ice p ro ­
k u ra to ra  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  W a rsz a w ie , a  d n ia  17 l is to p a d a  1927  r. m ia n o ­

w a n y  zo sta ł p ro k u ra to re m  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  W a rszaw ie .

W  czasie  s łu ż b y  w  O d ro d zo n e j P o lsce  d a ł  s ię  p o zn ać  ja k o  p o ży te cz n a  i w y b itn a  
s iła  fa c h o w a  p rzy  o rg a n iz a c ji  U rz ę d u  P ro k u ra to r sk ie g o . N a  sta n o w isk u  P ro k u ­
ra to ra  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  W a rsz a w ie  o d d a ł się  z w ie lk ą  e n e rg ją  p ra c y  n ad  
zo rg an izo w an ie m  p ra w id ło w e g o  fu n k c jo n o w a n ia  p o w ierzo n eg o  m u u rzęd u  —  
a  dz ięk i sw y m  w y b itn y m  zd o ln o śc io m  o rg a n iz a c y jn y m  i a d m in istra c y jn y m ,

p ra c a  ta  d a ła  św ie tn e  rezu lta ty .

W y so k ie  p o czu c ie  o b y w a te lsk ie  sk ło n iło  P . C z e sła w a  M ich a ło w sk ieg o  do  z a c ią g ­
n ięc ia  się  p o d c z a s  w o jn y  b o lsze w ick ie j do  sze re g ó w  a rm ji  o ch otn icze j, w  k tó re j 

p o z o sta w a ł n a  fron cie  ja k o  sze re g o w ie c  do  k o ń ca  k a m p a n ji  1 9 2 0  roku .

W  u zn an iu  z a s łu g , p rzy n o szący ch  w ie lk ie  k o rzy śc i P a ń stw u  i S p o łeczeń stw u , 
o raz  za  z a s łu g i n a  p o lu  o rg a n iz a c ji  i a d m in is tra c ji  S ą d o w n ic tw a  p o lsk ieg o , zo­
s ta ł  w  lis to p ad z ie  1 9 2 6  r. o d zn aczo n y  K rz y ż e m  O fice rsk im  o rd eru  „O d ro d z e n ia  

P o ls k i“ , a  w  lis to p ad z ie  1 9 3 0  r. K rz y ż e m  K o m a n d o rsk im  teg o ż  o rderu .
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W  dn iu  4  g ru d n ia  1 9 3 0  ro k u  z o sta ł P a n  C z e sła w  M ich a ło w sk i p o w o ła n y  n a  s ta ­
n o w isk o  M in istra  S p ra w ie d liw o śc i.

N a  tem  sta n o w isk u  p rzy czy n ił s ię  do  sp rę ż y ste g o  fu n k c jo n o w a n ia  w y m ia ru  s p r a ­
w ied liw o śc i o raz  do z re a liz o w an ia  n a jw a ż n ie jsz y c h  k o m p le k só w  p ra c  u s ta w o ­
d aw czy ch , a  m ian o w ic ie  za  Je g o  u rz ę d o w a n ia  w y d a n e  z o s ta ły : K o d e k s  K a m y , 
z m ian a  K o d e k su  P o stę p o w a n ia  K a rn e g o , K o d e k su  P o stę p o w a n ia  C y w iln eg o , 
K o d e k s  Z o b o w ią za ń , K o d e k s  H a n d lo w y , P ra w o  o N o ta r ja c ie , P ra w o  o u s tro ju  
A d w o k a tu ry , zm ian a  U sta w y  o N a jw y ż sz y m  T ry b u n a le  A d m in istra c y jn y m , 

P ra w o  o S ą d z ie  K a rte lo w y m , zm ian y  re g u la m in ó w  sąd o w y c h  i p ro k u ra to rsk ich , 
ro zp o rząd zen ie  o o b ro ń cach  sąd o w y ch , o a p lik a n ta ch  sąd o w y ch , o k o m o rn ik ach  
sąd o w y c h  i o u s tro ju  S tra ż y  W ięzien n e j. W y m ien io n e  a k ty  u sta w o d a w c z e  i roz­
p o rzą d z en ia  p o ło ży ły  p o d w alin ę  p o d  g m a c h  je d n o lite g o  u s ta w o d a w stw a  p o l­
sk ie g o , o p ra co w a n e g o  w e d łu g  n o w o czesn y ch  w y m a g a ń  d o k try n y  i p ra k ty k i, 
e lim in u ją c  d o ty ch czaso w e , różne w  k a ż d e j dz ie ln icy  k r a ju  u s ta w o d a w stw a  z a ­
b orcze , n ied o sto so w an e  do p o trzeb  i p sy ch ik i N a ro d u  P o lsk ie g o . P a n  M in ister 
M ich a ło w sk i b y ł d u sz ą  i p ro m o to re m  ty ch  zam ierzeń  u staw o d aw czy ch , p rzez  co 
im ię  S w e  zw ią z a ł z ep o k o w y m  o k re sem  b u d o w n ic tw a  ro d z im ego  u s ta w o d a w stw a . 

W  dziedzin ie  a d m in is tra c y jn o -g o sp o d a rc z e j z a słu ży ł się  w ie lce  S ąd o w n ic tw u  
P o lsk ie m u . J a k  d o b ry  g o sp o d a rz , w y d a w a ł za rz ąd ze n ia  d o ty czące  o d b u d o w y , 
o d n o w ien ia  i p rz y sto so w a n ia  do p o trzeb  b u d y n k ó w  sąd o w y c h  i w ięzien n ych , 
a  n a jle p sz y m  p o m n ik iem  Je g o  p ra c y  w  te j dz iedz in ie  je s t  p rze b u d o w a  i w y b u ­
d o w an ie  o ficy n  g m a c h u  M in iste rstw a  S p ra w ie d liw o śc i, z p rzy sto so w an ie m  do 
isto tn y ch  p o trzeb  i re p rez en ta ty w n eg o  w y g lą d u , sk u p ia ją c  w  ty m  gm ach u  

w sz y stk ie  W y d z ia ły  M in iste rstw a  S p ra w ie d liw o śc i.

D o sto jn y  Ju b ila t  je s t  trzy n asty m  z rzęd u  M in istrem  S p ra w ie d liw o śc i w  O d ro ­
dzo n ej P o lsce , a  p ie rw szy m  M in istrem  S p raw ie d liw o śc i, k tó ry  p rze trw a ł na

tem  sta n o w isk u  n iep rzerw an ie  p rzez  5 lat.

P ięć  la t  tem u  w ita liśm y  P a n a  C z e sła w a  M ich a ło w sk ieg o , ja k o  n o w ego  M in istra  
S p raw ie d liw o śc i, a  d z iś  w y d o b y w a m y  to  w sp o m n ien ie  z , ,A p e lu “  z ro k u  1930,

w  k tó ry m  p isa liśm y :

,,N o w e g o  S z e fa  M in iste rstw a  S p ra w ie d liw o śc i w ita m y  serd eczn ie  n a  n o w em  s ta ­
n o w isk u , w y r a ż a ją c  n ad z ie ję , że  i O n  b ęd z ie  d a rz y ł s ta n  u rzęd n iczy  w  są d o w ­
n ictw ie  tą  s a m ą  d o zą  uczuć, p rzy ch y ln o śc i i p o p a rc ia , co Je g o  P o p rzed n ik , a  O r­
g a n iz a c ji  n a sze j racz y  u ła tw ić  sp e łn ien ie  ty ch  w ie lk ich  i tru d n y ch  zad ań , ja k ic h  
zre a lizo w an ia  p o d ję ła  się  w śró d  c iężk ich  w a ru n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  P a ń stw a , 

a  tem  c ięższych  w a ru n k ó w  ży c io w y ch  u rz ęd n ik a  s ą d o w e g o / '



JW . Panu Ministrowi Sprawiedliwości

CZESŁAWOWI MICHAŁOWSKIEMU

J Y T  D N I U  P I Ę C I O L E C I A  sprawowania wysokiego urzędu 

VV na stanowisku Szefa Wymiaru Sprawiedliwości, mamy 

zaszczyt złożyć w imieniu całego zrzeszonego ogółu urzędników 

sądowych i prokuratorskich serdeczne gratulacje i życzenia dalszej 

owocnej pracy dla Państwa oraz zdrowia i sil dla przyszłych 

zadań w służbie Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Z a r z ą d  G łów n y Z w iązk u  Zrzeszeń 

Urzędników Sądowych i Prokuratorskich 

Rzeczypospolitej Polskiej.
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Zarząd Główny
Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych i Prokuratorskich Rz. P.

Zygmunt Adamczuk 
Lublin

Leon Ossowski 
Toruń

Stefan Ebel 
Wilno

Leonard Turant 
W  arszawa

Adam Smolarek
Łódź

W ładysław Trzemialski 
Katowice

Lucjan Białokoziewicz 
Warszawa

Ferdynand Wadowski 
Kraków

Edward Antoniszewski 
Zamość

Jan  Paszta 
Białystok

Leon Szkolnicki W acław Sikorski Leonard Charkiewicz
generalny sekratarz prezes skarbnik

Jerzy Przyłuski Janina Koneczna W ładysław Hostyński Stanisław Olejowskt
redaktor Apelu wiceprezes wiceprezes Lwów

O R G A N I Z A C J A  I J E J  Z A D A N I A .

JE Ż E L I  sp o jrz y m y  z w y ży n  d o ro b k u  d u ch o w ego  i k u ltu ra ln e g o  d o b y  o b ecn ej 
n a  o ta c z a ją c e  n a s  z ja w isk a  ży c ia  zb io ro w eg o , to w id z im y , że  o p ie ra  s ię  ono 

n a  g ru p a c h  i z e sp o łach  zo rg an izo w an y ch , w y r a ż a ją c y c h  p ew n e  o k reślo n e  dążen ia . 
M o g ą  p o w sta w a ć  zastrzeżen ia , zu p ełn ie  zro zu m ia łe , co do  fo rm , w y su w an y c h  
p rzez  n u rtu ją c e  n ow e p rąd y , p rzez  u k ła d  sto su n k ó w  sp o łeczn y ch ; m o g ą  te  for-
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m y  u le g a ć  zm ian o m  w  m iarę  zac h o d z ąc y c h  tych  czy  innych  p rze o b rażeń , lecz 
s a m a  z a sa d a  p o trze b y  u jm o w a n ia  ży cia  zb io ro w eg o  w  k a rb y  o rg a n iz a c y jn e  p o ­
z o s ta je  n ien aru sz o n a ; p rzec iw n ie  m o g ą  w y ła n ia ć  s ię  ty lk o  d ąż en ia  do  w p ro w a ­

dzen ia  n ow ych  fo rm , w  n aszem  p o ję c iu , b a rd z ie j d o sk o n ały ch .

C złow iek , ja k o  k o n g lo m e ra t d u ch a  i m a te r ji , tw o rzą c e j je d n ą  ze sp o lo n ą  cało ść , 
p o s ia d a  a sp ira c ję , w y p ły w a ją c ą  za ró w n o  z p ie rw ia s tk a  d u ch o w eg o  ja k  i m ater- 
ja ln e g o  i s tą d  p o w s ta ją  d ąż en ia  do  s tw a rz a n ia  w aru n k ó w , z a s p a k a ja ją c y c h  je ­
dne i d ru g ie  p o trz e b y  je d n o stk i, lecz  ro zw ó j lu d zk o śc i, życ ie  w  g ro m ad z ie , w  s p o ­
łeczeń stw ie , w  w a ru n k a ch  etn iczn ych , g d z ie  w  m asie  z a tra c a  i g u b i się  in teres 
je d n o stk i, a  w y stę p u je  in tere s g ru p , śro d o w isk , ze sp o łó w , ta m  s iłą  rzeczy  m usi 
n a stą p ić  w ew n ętrzn e  p o ro zu m ien ie , je d n o m y śln o ść , sk o o rd y n o w a n a  d z ia ła ln o ść  , 
p o słu ch  i k a rn o ść  d la  o s ią g n ię c ia  w y tk n ię ty ch  celów . Je d n o s tk a  m u si p o d p o rz ą d ­
k o w ać  s ię  w o li ogó łu , re p re z e n tu ją ce g o  z re sz tą  te  sa m e  d ążen ia , ty lk o  b a rd z ie j

p rz e m y śla n e  i u zgo d n io n e .

Z  w ie lo ty się czn ą  g ro m a d ą , czy  ze sp o łem , w y r a ż a ją c e m i o k reślo n e  d ążen ia  
w sze lk ie  p o ro zu m iew an ie  s ię  b e z p o śre d n ie  s ta ło b y  się  fizy czn ie  n iem ożliw e, 
z k o n ieczn o śc i w ięc  o gó ł m u szą  re p rezen to w ać  je d n o stk i o b d arzo n e  zau fan ie m , 
ja k o  rzeczn icy  w y su w a n y c h  d ążeń  i p o trze b  d an e j zb io ro w o śc i. T a k  u sta lo n y  
u k ła d  stan o w i isto tę  o rg a n iz a c ji  w  n a jm n ie jsz e j je j  k o m ó rce , zam k n ię te j w  g r a ­
n icach  g ru p y , p o s ia d a ją c e j je d e n  zb io ro w y  cel i o d p o w ia d a ją c y  in tere so w i, ja k  

c a łe j g ru p y , ta k  i w ch o d zący ch  w  sk ła d  je j  je d n o ste k .

W  d a lsz y m  ro zw o ju  ży c ia  zb io ro w eg o  sp o ty k a m y  się  z z a k ro jo n e m i n a  sz e rsz ą  
sk a lę  o rg a n iz a c ja m i, ja k ie m i s ą :  sp o łeczeń stw o , n aró d , p ań stw o , a  n aw et o rg a n i­

z a c ja m i rn ięd zyn aro d ow em i, ja k ą  je s t  n. p .  L ig a  N aro d ó w

P o m ija ją c  sze rsze  ro zw a ż a n ia  n a  te m a t k a ż d e j z w y m ien io n y ch  o rg a n iz a c y j, 
w ła śc iw y m  te m a te m  b ęd z ie  d la  n a s  o rg a n iz a c ja  p a ń stw a  i ro la  p o szczeg ó ln y ch  

g ru p , a  szczeg ó ln ie j p raco w n ik ó w  p u b liczn y ch  w  sto su n k u  do p a ń stw a .

P a ń stw o  je s t  n a jw y ż sz ą  fo rm ą  o rg a n iz a c ji , o b e jm u ją c ą  in tere sy  w szy stk ich  
g ru p , z a b e z p ie c z a ją c ą  ład , p o rzą d e k , b ezp ieczeń stw o , ro zw ó j ży c ia  g o sp o d a r ­
czego  i p o d z ia ł d o ch o d ó w  sp o łeczn y ch , lecz p a ń stw o  je s t  o lb rz y m ią  m ach in ą
0 b a rd z o  ro z leg ły m  i sk o m p lik o w a n y m  a p a ra c ie  a d m in istra c y jn y m . Z e  w z g lę ­
d u  n a  sw ó j o g ro m  i o g ro m  za g a d n ie ń  w  różn ych  dz iedz in ach , a p a r a t  ten  z n a tu ­
ry  rzeczy  d z ia ła  p o w o ln ie j; u sta n o w io n y  raz  p o rz ą d e k  rzeczy  trw a  d łu ż sz y  o k res 
czasu , je że li to lub  inne z ag ad n ien ie  n ie  n a b ie ra  cech  sp ra w y  w y b itn ie  p iln e j, 
p a lą c e j.  L e c z  w a rtk i p rą d  ży c ia  w y su w a  n a  p o rz ą d e k  dn ia, w  p o szczeg ó ln y ch  
u g ru p o w an iac h  co raz  to  n ow e za g a d n ie n ia , d o m a g a ją c e  się  u zgo d n ien ia  i d o sto ­
so w a n ia  do  k ażd o cze sn y ch  p o trzeb . O rg a n iz a c je  g ru p o w e , ja k o  k o m ó rk i m ałe
1 z n a tu ry  rzeczy  ruch liw e, w y s tę p u ją  n a  fo ru m  p u b liczn e  ze sw em i p o stu la ta m i 
i ja k o  u p raw n io n y  łączn ik  z w ła d z a m i p a ń stw o w e m i s t a ją  s ię  e lem en tem  w sp ó ł­
d z ia ła ją c y m  w  o p an o w an iu  w y su w a ją c y c h  s ię  p ro b lem ó w . W  ten  sp o só b  o r g a ­

n iza c je  s t a ją  s ię  czyn n ik iem  p o ży te cz n y m  i tw ó rczy m  w  sw em  d z ia łan iu .
(c. d. str. 11 o)
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G m a c h  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i
(pałac R aczyńskich) (Fot. H poddąbski)

Teren przy zbiegu ulic Długiej i Kilińskiego należał ongiś do kilku rodzin mieszczańskich miasta Warszawy. 
Te działki nabył w roku 1702 burmistrz starej Warszawy Franciszek W itth o ff i wybudował na nich wspa­
niały pałac, który do roku 1750 zmieniał kilkakrotnie właścicicieli i uległ bliżej nieokreślonej przebudowie. 
W śród właścicieli notowane są nazwiska Szulcendorfów, biskupa kujawskiego Konstantego Felicjana Szania­
wskiego i kanclerza w. kor. Jana Szembeka (1721 — 1731). W  roku 1786 nabył ten  pałac od sukcesorów 
Stanisława Mycielskiego, starosty Lubiatowskiego, jenerał wielkopolski, marszałek nadworny, Kazimierz hr. 
Raczyński, który pałac przebudował, nadając mu wygląd współcześnie artystyczny, podobny do dzisiejszego. 
Pałac został nabyty w r. 1827 przez Rząd Królestwa Polskiego, który umieścił w nim Komisję Rządową
Sprawiedliwości. W  roku  1876 umieszczono w lewem skrzydle pałacu Sąd Handlowy, a salony pierwszego
piętra zajmowane były przez prezesa i p rokuratora b. ros. Izby Sądowej. W  sali balowej umieszczono archi­
wum b. ros. Sądów Pokoju, co oczywiście wpłynęło ujemnie na stan zachowania cennych malowideł, sztuka-
terji i posadzki. W  roku 1919 Rząd Polski przeznaczył gmach na siedzibę M inisterstwa Sprawiedliwości, po
starannem  odrestaurowaniu pod kierownictwem prof. Marjana Lalewicza. Gm ach był jednak za szczupły, by 
pomieścić wszystkie Wydziały M inisterstwa Sprawiedliwości. D opiero obecnie urzędujący M inister Sprawiedliwo­
ści w roku 1934 przeprowadził przebudowę, podwyższył oficynę, dołączył do niej nowowybudowaną część gmachu 
u zbiegu ulic Kilińskiego i Podwale, czyniąc w ten  sposób możliwem zespolenie w gmachu wszystkich

Wydziałów.
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Je ż e li ch odzi o z a k re s  z a d ań  zaw o d o w e j o rg a n iz a c ji, o b e jm u ją c e j p ra co w n ik ó w  
p ań stw o w y ch , to p o za  d ew izą  d b a ło śc i o in tere s i d o b ro  P a ń stw a , m a  on a 
w  sw em  założen iu  cele  id ea ln e  a  z a ra z e m  p o ży teczn e  d la  o gó łu  i p a ń stw a , ja k :  
czu w an ie  n ad  sp ra w a m i d o ty czącem i p r a w  i in tere só w  je d n o stk i i o gó łu , stan ie  
n a  s tr a ż y  go d n o śc i stan u , u trzy m an ie  na w ła śc iw y m  p o zio m ie  w a rto śc i in te le k tu ­
a ln ych  i e tyczn ych , k sz ta łcen ie  p o d  w z g lę d e m  zaw o d o w y m , o gó ln y m  i sp o łe c z ­
nym , tw orzen ie  op iek i i p o m o c y  m a te r ja ln e j i ro zw ijan ie  d u ch a  k o le że ń sk ie g o  
w sp ó łż y c ia  i so lid arn o śc i, je d n e m  sło w e m  s tw a rz a  b ez sp rzeczn e  i w szech stro n n e  
w arto śc i o b y w a te la  i u rzęd n ik a , ta k  w ie lce  p o ż ą d a n e  w  życiu  sp o łeczn em  i p a ń ­
stw o  w em . P r a c a  i w sp ó łp ra c a  tego  ro d z a ju  stan o w i p o ży tek , to też p ań stw o  
w  sw y ch  za sad n icz y ch  p ra w a c h  u stro jo w y c h  d a je  im p u ls  do  zd ro w eg o  odru ch u  
sp o łeczn ego , tw o rzen ia  k o m ó re k  o rg a n iza c y jn y c h , g w a ra n tu ją c y c h  sw o b o d n y  

ro zw ó j ży c ia  zb io ro w eg o , u ję te g o  w  fo rm y  zw ią zk ó w  i sto w arz y szeń .

D ąż e n ia  o rg a n iz a c y jn e  w  sp o łecze ń stw ie  św ia d c z ą  o ży w o tn y ch  i n iesp o ży ty ch  
je g o  s iłach , a  O d ro d zo n e j P o lsc e — d a ją  siln e  i zd ro w e  o p arc ie  o ze sp o lo n e  i ży w e

siły  N a ro d u  P o lsk ie g o .

Fragment sali „ białej“ (Fot. H . Poddębski),
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W Y J Ą T K I  Z „ A P E L U "
( 1 9 3 0  —  1 9 3 5 ) .

P re z y d ju m  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  C en tra ln e g o  Z w ią z k u  U rzę d n ik ó w  S ą d o w y c h  
R . P . p rze d sta w iło  się  w  dn. 3 sty czn ia  r. b. n ow o m ian o w an em u  M in istro w i 
S p ra w ie d liw o śc i p. C ze sław o w i M ich ało w sk iem u , s k ła d a ją c  jed n o cze śn ie  ż y c z e ­
n ia  n ow oroczn e . D e le g a c ja  p rz e d sta w iła  p. M in istro w i w  k ró tk im  z a ry s ie  d ą ż ­
n ości i d z ia ła ln o ść  n a sze j o rg a n iz a c ji i p ro siła , a ż e b y  p. M in ister zech cia ł d a rz y ć  
n as n a d a l tą  s a m ą  d o zą  p rzy ch y ln o śc i i p o p a rc ia , ja k ą  n a sz ą  o rg a n iz a c ję  d arzy li

d o ty ch czaso w i S ze fo w ie  W ład zy  N a cz e ln e j.
P a n  M in ister p rzy rze k ł ja k  n a jż y c z liw sz e  u sto su n k o w an ie  się  do  n a sze j o rg a n i­
za c ji, a  n astęp n ie  w  rozm ow ie  z d e le g a c ją  p o d k re ślił, że je d n y m  z g łó w n y ch  z a ­
d ań  Je g o  u rzęd o w an ia  b ęd zie  d ążen ie  d o  ja k  n a jd a le j p o su n ię te g o  u p ro szczen ia  
u rzęd o w an ia  w  sąd a ch . Jed n o cze śn ie  w y ra z ił  p o g lą d , że  u rzęd n icy  sąd o w i, o p arc i 
o d o św iad czen ie  p rak ty czn e , m o g ą  się  w w ie lk ie j m ierze  p rzy czy n ić  do  z re a li­
z o w an ia  tych  zam ierzeń , to  też p. M in iste r  o b ja w ił życzen ie  ró w n a ją c e  się  m o ­
ra ln em u  n ak azo w i, a b y  n a sz a  o r g a n iz a c ja  z a ję ła  się  tą  sp ra w ą  i p rz e d sta w iła

M in iste rstw u  sw o je  w n iosk i.
Ż y czen ie  p. M in istra  sp o ty k a  się  z a k c ją  n aszą , w szczę tą  p rzed  k ilk u  la ty , a  zm ie­

r z a ją c ą  do  celu , n a k re ś lo n e g o  p rzez  p. M in istra .
Z a rz ą d  G łó w n y  C en tra li na p o sied zen iu  p len arn em  w  dn iu  4 s ty czn ia  r. b. p o w o ­
ła ł do  ży c ia  K o m is ję  O p in jo d a w c zą , k tó re j sk ła d  p rze d sta w i p . M in istro w i do

zatw ierd zen ia .
(Styczeń i q 3  i )

W sze lk a  p ra ca , a b y  b y ła  ra c jo n a ln a , m u si b y ć  w  k a żd y m  sw y m  m o m en cie  zo r­
g a n iz o w an a  w ed le  n au k o w y ch  z a sa d , m a ją c y c h  n a  celu  o szczęd n o ść  p racy , o sz ­
częd n o ść  m a te r ja łu , czasu , sił do  je j w y k o n a n ia  p o trzeb n y ch  i t. p ., a  p rzez  te 
w szy stk ie  o szczęd n ośc i o szczęd n o ść  k o sz tó w  p ro d u k c ji, je d n e m  sło w em , n a j­
w ię k sza  p ro d u k c ja  p rzy  n a jm n ie jsz y ch  k osz tach . Ź le  p rz e m y śla n a  o szczęd n ość  
w  k tó ry m k o lw iek  ze w sp o m n ian y ch  czy n n ik ó w  m oże p rzy n ie ść  zw ięk szen ie

ogó ln ych  k o sz tó w  p ro d u k c ji.
(M arzec 1 9 3 1 )

K a ż d y  rząd  w  k ażd e m  p ań stw ie  m u si p a m ię tać , że  je g o  sp o łeczeń stw o  m a  p r a ­
w o  do  ży c ia  zró w n o w ażo n ego , k tó re  to życie  je s t  n iezbędn ie  p o trzeb n e  d la  k a ż ­

dego , ja k  cz ło w iek a , ta k  i p a ń stw a .
P rzy cze m  n iety lk o  w a lczy ć  m u sim y  o b y t, g d y ż  „n ie  sa m y m  ch leb em  się  ż y je “ , 
lecz tak że  o sw e  d o b re  im ię, o sp o k ó j su m ien ia , sz a cu n e k  w ła sn y  i p ra c ę  k u ltu ­

ra ln o -o św ia to w ą  .
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W ięc stw ó rzc ie  sp raw ie d liw o ść , a b y  ja k ie k o lw ie k  istn ien ie  p o lsk ie  nie ży ło  w  p o ­
czuciu  g o rz k ie j k rzy w d y , an i nie m arło  z p rze k leń stw e m  n a  u stach , że O jc z y z n a  

nie je s t  m u  m a tk ą  m iło śc i i d o b ro c i, lecz p rz y sło w io w ą  m aco ch ą .

P a m ię ta jc ie , b y  n ik t nie m ó g ł p o w ied z ieć , że :

,,N a  m o je j z iem i, w e  łzach  c a łe j, N a  m o je j z iem i w sz y stk ie  N ęd ze
k ró lu je  B ó l i G rzech  za w io d ły  w ie lk i tan
i h u czy  n ad  n ią  p e łen  ch w ały  i w  n iezm o żon e j z łe j p o tęd ze
sz a ta n a  g ro ź n y  śm iech ... p i ją  k re w  c iep łą  z r a n .. .“

( M a j  1 9 3 1 )

A  g d y  p rze b ie g n ie  się  m y ślą  i zro b i rach u n e k  su m ie n ia  ze sw y ch  p o czy n ań  n a  
teren ie  o rg a n iz a c ji, p r z e su w a ją  się  p rz e d  o cz y m a  chw ile  d łu g ich  w y c ze k iw ań  po 
p o czek a ln iach  i k o ry ta rzach , d łu g o trw a łe  i w y c z e rp u ją c e  p o sied zen ia , n a  k tó ry ch  
w y tę ż a  się  m y śl, b y  za ra d z ić  złem u , g d y  u p rzy to m n i s ię  d a le j, iż w  sw y m  o rgan ie  
p ra so w y m , k tó ry  w sz a k  je s t  a w a n g a r d ą  n aszy ch  sił g łó w n y ch , nie zan iech ało  
s ię  an i o strz e jsz e g o  w y stą p ie n ia  i p rz e stro g i, an i u ro n ien ia  łzy  n a d  n ied o lą  i rzew ­
n ego , w p ro st  z se rc a  id ące g o , k rz y k u  ro zp aczy , a  w sz y stk o  to  p o zo sta ło  b ez  ech a 
i sk u tk u  —  to  n a su w a ją  s ię  m y śli : co rob ić , b y  m ieć  p e łn ą  św ia d o m o ść , że nie 
zan iech a ło  się  żad n y ch  sp o so b ó w  n a p ra w y  p o k rzy w d ze n ia  i czem  w a lc zy ć  d a le j i*

T ru d n e  zad an ie .
( W r z e s i e ń  1 9 3 1 )

Z  ru ch liw e j, a  tw ó rcze j in ic ja ty w y  je d n o s te k  i z  w o li o gó łu  p o w sta ła  n a sz a  o r g a ­
n iz a c ja , u rzęd n ik ó w  sąd o w y c h , w  za ra n iu  o d ra d z a n ia  s ię  P a ń stw a  P o lsk ie g o  
i p rze c h o d ząc  różn e  fa z y  sw e g o  ro zw o ju , z a z n a c z a ła  sw ó j b y t  p r a c ą  p o św ię co n ą  
P a ń stw u , in sty tu c jo m  są d o w y m  i o g ó ło w i zrzeszo n em u  p o d  n a szy m  sz ta n d a re m ; 
p rz e trw a ła  c a ły  sz e re g  la t  i d z iś  św ięc i d z ie s ią ty  Z ja z d  D e le g a tó w . K a ż d y  Z ja z d  
je s t  w ie lk iem  d o ro czn em  św ię tem  n a sz e j o rg a n iz a c ji, k a ż d y  Z ja z d  o d b y w a  się  
w  a tm o sfe rz e  p o w ażn eg o , u ro c zy ste g o  i p o d n io słeg o  n a stro ju , d z is ie jsz y  w ięc  
Z ja z d  b y łb y  d la  n a s  d z ie sięc io k ro tn ie  w ię c e j rad o sn y m , g d y b y  nie c iem n e ch m u ­
ry, k tó re  p r z y s ła n ia ją  h o ry zo n t ży c ia  u rzęd n icze g o  i r z u c a ją  cień  n a  m o m en t i n a  
n a jb liż sz ą  p rzy sz ło ść , n iszcząc  n a s tró j d u ch o w y . T o  też, a b y  p o d n ie ść  d u ch a, a b y  
w la ć  o tu ch ę  do  zn ęk an y ch  serc , m u sim y  zw róc ić  s ię  m y ślą  do  p rze sz ło śc i, m u si­
m y  zd a ć  so b ie  sp ra w ę  z n a szy ch  czy n ó w  z o k re su  p rzez  k tó ry  p rzeb rn ę liśm y , 
a p rz y w o łu ją c  do  p am ię c i p o w stan ie , ro zw ó j i ży w o tn o ść  n a sze j o rg a n iz a c ji  z c z a ­
só w  m in ionych , w y p ełn io n y ch  czy n am i ch w aleb n em i, z a c ze rp n ąć  n ow y ch  sił 
i m o cy  w y trw a n ia  i ze  sto ick im  h ero izm em  zn ieść  ch w ilow e n iep o w o d zen ia , nie 
u p a d a ją c  n a  du ch u  i n ie z a tr a c a ją c  w  n a g łe j ro zterce  d o b y  o b ecn e j tych  w ielk ich  
w arto śc i, k tó re  zd o b y liśm y  ze sp o lo n y m  w y siłk iem  i k tó re  o b o w iązan i je s te śm y  

p rz e k a z a ć  sw y m  n astę p co m  w  im ię  id e i, k tó re j s ta liśm y  się  a p o sto łam i.

W  m o m en cie  o d ro d zen ia  s ię  P a ń stw a  P o lsk ie g o , k ie d y  n a k a ż d y m  o d c in k u  ży c ia  
p a ń stw o w e g o  i sp o łeczn e g o  b y ła  p o trz e b a  w y k u w a n ia  i m o n to w an ia  n a szeg o
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p o lsk ie g o  ży c ia  zb io ro w eg o , a b y  zd ać  e g za m in  do sam o d z ie ln eg o  istn ien ia , w sz e l­
k ie  o d ła m y  sp o łec ze ń stw a  n a sz e g o  rad o śn ie , och oczo  i z z a p a łe m  sta n ę ły  do  p racy , 
do  tw o rzen ia  i u trw a la n ia  p o d sta w , n a  k tó ry ch  b u d o w a ła  się  n a sz a  W ie lk a  O jc z y ­
zn a. Z  d u m ą  m o żem y  stw ierd z ić , że  w  ty m  m om en cie  nie z a b ra k ło  n as, że  s ta n ę ­
liśm y  rów n ież  n a  p o ste ru n k u  i d a liśm y  są d o m  k a d ry  w y szk o lo n y ch  u rzęd n ik ó w , 
p rz y c z y n ia ją c  się  tem  do sp ra w n e g o  ich fu n k c jo n o w an ia , a  je d n o cze śn ie  m im o 
różnic, u p rzed zeń  i p rz e są d ó w  dzie ln icow ych , p arc i s iłą  d o śro d k o w ą , w y p ły w a ­
ją c ą  z n a s  sam y ch , z b u rzy liśm y  sz tu czn e  fa łsz y w e  zap o ry , a b y  ze w szy stk ich  
d z ie ln ic  ze strze lić  się  w  je d n o  ogn iw o  d la  w sp ó ln e j p racy , d la  tw o rzen ia  w  m io ­
d em  sąd o w n ic tw ie  m ło d eg o  P a ń stw a  n a  o b sad z o n y m  p rzez  n a s  o d c in k u  —  w a ­

ru n k ó w  d a ją c y c h  w sze ch stro n n y  p o ży tek .

(Październik i g 3 i )

O to  Z w ią z e k  trze b a  m iło w ać. J e s t  to p ie rw sz a  i m oże n aw et je d y n a  r a c ja  jego  
b y tu . A  m iło w ać  w in ne g o  zaró w n o  n a sz e  za rz ąd y , ja k  i cz łon k ow ie . Je ż e li p rzy  
k o leb ce  je g o  s ta ła  m iłość , je że li k o ch ali g o  szczerze  i u czciw ie  tw ó rcy , to  o d d a ją c  
n am  g o  w  ręce p ro szą , a b y śm y  ty leż  sa m o  d la  n iego  uczyn ili. T o  w ła śn ie  n a sz a  

p rze p ięk n a  w sp ó łp ra c a  ze Z w ią z k ie m , w ie lk a  w sp ó ln o ść .
G d y  do  teg o  d o jd z iem y , sta n ie m y  się  o rg a n iz a c ją  o n iesły ch an e j w a rto śc i m o ra l­

n e j, k u ltu ra ln e j i sp o łeczn e j.

(Listopad  1 9 3 1 )

G d z ie  je s t  o rg a n iz a c ja , tam  je s t  s iła , ład , p o rząd e k , a  im  w y ż sz a  je s t  fo rm a  o r g a ­
n izac ji, tem  w ięk sze  d o b ro  sp o łeczn e  i g w a r a n c ja  o b ro n y  p ra w  je d n o ste k .

D o  siln e j o rg a n iz a c ji o ja k im k o lw ie k  b ą d ź  z a k ro ju , doch odzi s ię  ty lk o  p rzez  ro ­
zu m n e u sto su n k o w an ie  się  do  je j  z a d ań  i p o trzeb , p rzez  d o b rą  w o lę  —  p o łą c zo n ą  
z d o b rem i ch ęciam i i p rzez  w ie lk ą  d b a ło ść  o te sp ra w y  i in tere sy , k tó re  d a n y  tw ó r

o rg a n iz a c y jn y  rep rezen tu je .

A  ch ociaż  p o b ieżn y  n aw et rzu t o k a  n a  d z is ie jsz ą  o g ó ln ą  sy tu a c ję  św ia to w ą  i k r y ­
z y s  w e w szy stk ich  dz iedz in ach  ży c ia  —  w sk a z u je , że  w p ra w d z ie  d z is ie jsz e  w a ­
run ki ży c ia , a  p rze d e w szy stk ie m  ży c ia  z a w o d o w e g o  św ia ta  p raco w n iczego , ta k  
s ię  z ło ży ły , że  n ie jed n o k ro tn ie  w sze lk ie  w y siłk i n a  p o lu  zm ian y  tych  n ien o rm al 
nych  w a ru n k ó w  z d a ją  się  b y ć  b e z n ad z ie jn e m i, to  je d n a k  je s t  stw ierd zo n e , że  ż a ­
den  w y siłe k  zb ioro w y , n ig d y  nie p o z o s ta je  b ez  ja k ie g o k o lw ie k  sk u tk u . W y siłk i 
te, k tó re  te raz  z p o w o d u  n ie sp rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  nie m o g ą  d ać  realn y ch  i n a ­
p ra w d ę  p o zy ty w n y ch  w yn ik ó w , je d n a k  z ch w ilą  p o p ra w y  o g ó ln e g o  p o ło żen ia—  
co p rę d ze j czy  p ó źn ie j n a stą p ić  m u si —  p rzy n io są  ow oce . N ie  p o w in n o  przecież, 
n a s  z ra ż a ć  ch w ilow e n iep ow od zen ie  i tru d n o śc i s to ją c e  n a  p rze szk o d z ie  do  z re a li­
zo w an ia  słu szn y ch  p ra w  i p o stu la tó w  o rg a n iz a c y j p raco w n ik ó w , t. j .  d o m a g a n ia

się  d o b ry ch  w a ru n k ó w  b y tu  i p racy .
(K w iecień  1932)
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U dział M inistra Spraw iedliw ości 
p. Czesława M ichałow skiego w  uroczystościach D iesięcio lecia  

Sadow nictw a i Związku na Śląsku.L i> 6

W J  D N IU  22  czerw ca  1 9 3 2  r. o b ch o d ziło  S ąd o w n ic tw o  P o lsk ie  n a  Ś lą sk u  10- 
lecie  sw e g o  istn ien ia . W  ty m  sa m y m  dn iu  Z w ią z e k  U rzę d n ik ó w  S ą d o w y c h  

i P ro k u ra to rsk ic h  A p e la c ji  K a to w ick ie j ob ch od ził ju b ile u sz  sw e j p ra c y  p a ń ­
stw o w e j i na. n iw ie  za w o d o w e j.

D zień  22 czerw ca  1 9 3 2  r. b y ł św ię tem  sąd o w n ik ó w  ślą sk ich , w sz y scy  b o w iem  
u czestn iczy li o so b iśc ie  w  obu  u ro czy sto śc iach , n a  k tó re  p rz y b y li ró w n ież : M i­
n iste r  S p ra w ie d liw o śc i p . M ich a ło w sk i, P o d se k re ta rz  S ta n u  p . S ie cz k o w sk i, N a ­
cze ln ik  W y d z ia łu  O so b o w e g o  p. D lo u h y , u rz ę d u ją c y  P re z e s  A p e la c ji  W a rsz a w ­
sk ie j p . O rło w sk i o raz  Z a rz ą d  G łó w n y  C en tra ln e g o  Z w ią z k u  Z rze sze ń  U rząd - 
n ik ó w  S ą d o w y c h  R . P . w  k o m p lecie , a  to : p re ze s  ko l. W a c ła w  S ik o rsk i (W a r­
s z a w a )  , w icep reze s W ła d y sła w  H o sty ń sk i (P o z n a ń ) , g e n e ra ln y  se k re ta rz  Z e ­
non S zk o ln ick i (W a r sz a w a ) ,  nacz. re d a k to r  , ,A p e lu ‘ k o le g a  Je rz y  P rz y łu sk i 
(W a r sz a w a )  o raz  cz łon k ow ie  Z a rz ą d u  G łó w n eg o , k o le d z y : O le jo w sk i S ta n i­
s ła w  (L w ó w ) ,  E b e l S te fa n  (W iln o ) , R n seń b lu th  M a u ry c y  (K r a k ó w ) ,  W ró ­
b lew sk i M ie cz y sław  (T o ru ń )  i T rz e m ż a isk i W ła d y s ła w  (K a to w ic e ) .  P o n ad to  
w  ch arak te rze  g o śc i z innych  Z w ią z k ó w  o k ręg o w y ch  p rz y je c h a li : b y ły  p reze s  
Z w ią z k u  k ra k o w sk ie g o  kol. J a n  G ó rk a  o raz  J a n  S u t jd a  i C z a jk a  (K r a k ó w ) ,

M ró w czy ń sk i i P isz c z a łk a  ( P o z n a ń ) .
Ju b ile u sz o w e  u ro czy sto śc i S ą d o w n ic tw a  P o lsk ie g o  n a  Ś lą sk u  sk ła d a ły  się

z dw óch  częśc i:
p ie rw sze j p a ń s t w o w e j ,  w  k tó re j w zię li u d z ia ł o p ró cz  w y ż e j w y m ien io ­
n ych  p rze d staw ic ie li R z ą d u  i w ład z  sąd o w y c h , w o je w o d a  ś lą sk i  p. dr. G ra ży ń sk i, 
m a rsz a łe k  S e jm u  Ś lą sk ie g o  p. K o n sta n ty  W o ln y , k tó ry  ró w n o cześn ie  z a stę p o w a ł 
P a le strę  ś lą s k ą  ja k o  p rze w o d n iczący  Izb y  A d w o k a c k ie j w  K a to w ic a c h  o raz  
p rze d staw ic ie le  du ch ow ień stw a, w o jsk o w o śc i i innych  p a ń stw o w y c h  w ład z

n a Ś lą sk u .
P ro g ra m  tej części w y p e łn iły : 1 ) n ab o żeń stw o  w  m ie jsco w e j k a ted rze , 2 )  ak a- 
d e m ja , k tó rą  o tw o rzy ł P re z e s  S ą d u  A p e la c y jn e g o , p. dr. F ren d l, im ie­
n iem  w szy stk ich  sęd z ió w , p ro k u ra to ró w , u rzęd n ików  sąd o w y c h  i n iższy ch  fu n k ­
c jo n a r ju sz ó w  A p e la c ji  K a to w ic k ie j, P o  w stęp n em  p rzem ó w ien iu  P re z e sa  dra  

F re n d la  w y g ło s ił  d łu ż szą  m o w ę M in iste r  S p ra w ie d liw o śc i p . M ich a ło w sk i.
P o  a k a d e m ji  u d z ie la ł a u d je n c ji  p . M in iste r  S p ra w ie d liw o śc i p rze d staw ic ie lo m  
w ład z  p ań stw o w y ch , d e leg a to m  zw ią zk ó w  sp o łeczn y ch  i in n ym  o so b o m . —  
P ie rw sz y  p rz y ję ty  b y t p rzez  p . M in istra  Z a rz ą d  G łó w n y  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  
Z rze sze ń  U rzę d n ik ó w  S ą d o w y c h  R . P .  z p reze sem  C en tra li ko l. S ik o rsk im  n a  
czele , p rzy  u d z ia le  d e le g a c ji  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  K a to w ic k ie g o  z p re ze se m  kol.

T rze m ż a lsk im .
P o  p rzerw ie  o d b y ła  się  d ru g a  część  u ro czy sto śc i, o b e jm u ją c a  ju b ile u sz o w y  W a l­
ny Z ja z d  cz ło n k ó w  Z w ią z k u  K a to w ic k ie g o  i u ro czy ste  p o sied zen ie  Z a rz ą d u  
G łó w n eg o  C en tra ln e g o  Z w ią z k u  Z rze sze ń  U rzę d n ik ó w  S ą d o w y c h  R . P . w  peł-



n ym  sk ład z ie . W  te j d ru g ie j u ro czy sto śc i w z ię ły  u d z ia ł w y ż e j w y m ien io n e  w ła ­
dze sąd o w e  i p ro k u ra to rsk ie  z Ministrem Sprawiedliwości p. Michałowskim, 
P o d se k re ta rz e m  S ta n u  p . S ie cz k o w sk im  w ra z  z N acze ln ik iem  W y d z ia łu  O sobo- 
w e g °  p. D lo u h y m , o raz  P rez e sem  i P ro k u ra to re m  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  K a to ­

w icach  dr. F re n d le m  i dr. L e w a n d o w sk im  n a  czele.
N a  Z je ź d z ie  ty m  w y g ło sili sz e re g  p rzem ó w ień  zaró w n o  rep rezen tan c i w ład z , ja k

i p rze d sta w ic ie le  n aszy ch  o rg a n iz a c y j.
(Lipiec i q 32 .).

P o stu la ty  o b ro n y  b y tu  i p ra w  s ą  z a g a d n ie n ia m i n iezm iern ie  w ażn em i i żyw otn e- 
m i d la  d an e j zb io ro w o śc i a  rea lizo w an ie  ich je s t  b a rd z o  tru d n e, z w ła szcz a  w  s to ­

su n k ach  p łyn n ych  n ie u sta b iliz o w a n e g o  ży c ia  g o sp o d a rc z e g o .
D o  sp ra w  nie leżący ch  w  s fe rz e  n aszy ch  za in te re so w ań  b ezp o śre d n ich  n a leży  z a ­
liczyć  z a b ie g i i p ra cę  w  m o m en cie  w y d a w a n ia  p rze p isó w  p raw n y ch , m a ją c y c h  
n a  celu  u n ifik a c ję  u s ta w o d a w stw a  i są d o w n ic tw a . O k a z a liśm y  w ie le  za in te re so ­
w a n ia  d la  tych  sp ra w , d ą ż ą c  do  u rz ą d ze n ia  se k r e ta r ja tó w  w  zu n ifik o w an e m  s ą ­
do w n ictw ie  w  sp o só b , n a szem  zd an iem , n a jb a rd z ie j o d p o w ied n i, ce lo w y  i ra ­

c jo n a ln y .
U siło w a n ia  n a sze  p rzez  czyn n ik i m ia ro d a jn e  z o sta ły  n a leży cie  ocen ion e i p o tra k ­
to w an e , a  w y raz e m  teg o  b y ło  w p ro w ad ze n ie  do  P r a w a  o U str . S ą d . P o w sz . p r z e ­
p isu  art. 2 6 5  § 2, k tó ry  stan o w ił, że  w  w y p a d k a c h , o k reślo n y ch  u sta w a m i, sekre- 
ta r ja ty  sp e łń ia ją  sam o istn ie  n iek tó re  czy n n o śc i sęd z io w sk ie , a  n a stę p n ie  —  d w u ­
k ro tn e  p o w o łan ie  w  r. 1 9 2 9  i 1 93  1 k o m isy j o p in jo d a w c zy c h  z p o śró d  u rzęd n ik ó w  
sąd o w y ch , ce lem  o p ra c o w a n ia  i p rz e d sta w ie n ia  p ro je k tó w  p rze p isó w  re g u la m i­

n ow ych  i in.
W  p rze d sta w ian y ch  p rzez  n a s  p ro je k ta c h  i m e m o r ja ła c h  s ta liśm y  n a  sta n o w isk u  
p rz e k a z a n ia  w szy stk ic h  czyn n o ści w y k o n a w c zy c h  se k re ta r ja to m  do  sam o istn e g o

za ła tw ien ia .

P o g lą d  n asz  o p ie ra liśm y  n a  ce lo w o ści, z n a jd u ją c  d a le k o  id ące  p ra k ty cz n e  p o p a r ­
cie n aszy ch  tez  w  u rząd zen iach  s e k r e ta r ja tó w  sąd o w y c h  w  n iek tó ry ch  p a ń stw a ch

zach odn ich , ja k  n p .  A n g lja ,  N iem cy . (Czerwiec 19-3)

Ż y c ie  p o le g a  n a  ru ch u  i czyn ie . P rzy ro d z o n e m  p ra w e m  cz ło w iek a  je s t  p rz y jm o ­
w an ie  u d z ia łu  w  ży c iu  sp o łeczn em . B e z  teg o  u d zia łu , ja k  je d n o stk i ta k  i sp o łe ­
czeń stw a  d e g e n e ru ją  się , zd o ln o śc i ich z a n ik a ją , s t a ją  s ię  one n iew o ln ik am i cu ­

d zych  m y śli, t r a c ą  m o żn o ść  d a lsz e g o  ro zw o ju .
(Październik  19  33)

A n a liz u ją c  w a rto ść  m o ra ln ą  i id e o w ą  te j części n a szeg o  sp o łecze ń stw a , zaró w n o  
ja k o  je d n o stk ę  zb io ro w ą, ja k  i p o sz cz eg ó ln y ch  je j  człon k ów , w id z im y , że z a ró w ­
no je d n i ja k  i d ru d z y  w  różn ych  p rz e ja w a c h  n a sz e g o  b y tu  n iep o d le g ło śc io w eg o  
i w a lk i o n iego , z a w sze  nie o sta tn ie  z a jm o w a li  m ie jsce . D o ść  p rzy to czy ć  tu  liczn y  
u d z ia ł in te ligen c ji p r a c u ją c e j w  w a lk a ch  o w o ln o ść , u ja w n ia ją c y  się  w  n ależen iu  
do  z a k o n sp iro w an y ch  o rg a n iz a c y j z b ro jn y ch , szerzen iu  o św ia ty , d a le j la ta  1918  
— 19 2 0 , gd z ie , czy  to w  sze re g ac h  a rm ji ,  czy  też  p rzy  b iu rk ach , u rzęd n ik  p o lsk i
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W ycieczka'pielgrzymka Sądownictwa Stołecznego do W ilna 12 .  X .  1 9 3 5  r.
(W  czasie nabożeństwa w Ostrej Bramie, przed złożeniem hołdu Sercu Wodza 'Narodu, Pierwszego Marszałka ś.p. Józefa Piłsudskiego).

ro zp o czy n a ł p len ić  co obce, a  g ru n to w a ć  i u trw a la ć  p o lsk o ść  n a  sw o je j z iem i. 
A  d a le j o fia rn a  i m a so w a  p o m o c  p rzy  s ta b iliz a c ji  w a lu ty  lub  u d z ia ł w  P o ży czce

N a ro d o w e j.
(Listopad i q 3 3 )

Ż y je m y  n a  p rze ło m ie , tw o rzą  się  n ow e p rą d y , p rz e b u d o w y w a  s ię  i g ru n tu je  no­
w y  p o rząd e k , p rz y o b le k a  s ię  w  n ow e fo rm y  życie  sp o łeczn e  i m y  w  ty m  p ro ­
cesie , w  tych  z m a g a n ia ch  s ię  o lep sze  ju tro , g d y ż  k u  tem u  k ie ru je  s ię  c a ły  w y ­

siłek , n ie m o żem y  ży ć  w  b iern ośc i.
(Styczeń 1934)

. . . I ta k ie  z a sa d y , a  nie inne, w p a ja l iśm y  w  ogó ł.
O czy w iśc ie , że p o za  sp ra w a m i n a tu ry  c zy sto  id e a ln e j w  sto su n k u  do  p a ń stw a , 
m a m y  z a d a n ia  całk iem  rea ln e : o b r o n y  n a s z y c h  p r a w  i i n t e r e s ó w .  
O fia rn o ść  i p ośw ięcen ie  d la  p a ń stw a , g d y  zach o d z i te g o  p o trze b a , n ie p rz e sz k a ­
d z a  n am  b y n a jm n ie j, a b y śm y , o d d a ją c :  „ c o  c e s a r s k i e  c e s a r z o  w i “ , 
rów nież, g d y  z a jd z ie  teg o  p o trze b a , w y stę p o w a li w  sp o só b  sta n o w c z y  w  obro-
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nie n aszy ch  sp ra w  codzien n ych . S p e łn io n y  d o b rze  o b o w ią ze k  te m b a rd z ie j u p o ­
w aż n ia  n as, co w ięce j, d a je  n am  m o ra ln e  p ra w o  do s ta n ia  n a  s tr a ż y  i b ro n ien ia  
p ra w  i in teresó w , k tó re  w  o g ó ln y m  k o n g lo m e ra c ie  sp ra w  p a ń stw o w y c h  i śc ie ­
ran iu  s ię  różn ych  p o g lą d ó w , m o g ą  b y ć  u jm o w a n e  a lb o  z n iew łaśc iw e j stron y ,

a lb o  n ied ocen ian e .

O d  ca łeg o  sze re g u  la t  s ły sz y  s ię  s ta le  z u st  n a jw y ż sz y c h  d o sto jn ik ó w  p a ń stw o ­
w ych , że p o b o ry  u rzęd n ik ó w  s ą  z a  n isk ie , że  o gó ln e  zu b o żen ie  sta n u  u rzęd n i­
czego  je s t  im  d o b rze  zn an e, że s tan o w i on o  c ią g łą  tro sk ę  czy n n ik ó w  rząd o w y ch . 
A  je d n a k ?
N ie ru sz a m y  się  an i k ro k u  n ap rzó d , u  n a s  c ią g le : u sp raw n ien ia , re o rg a n iza c je , 
p rz e sze re g o w a n ia  — je d n e m  sło w em  — s ta b iliz a c ja  n ędzy . A  p rzec ież  po  ty lu  
la tach  c iężk ich  d o św iad czeń  i b o ry k a n ia  s ię  z lo sem , u rzęd n icy  p a ń stw o w i m a ją  
rów n ież p ra w o  do  ja k ie g o ś  ja śn ie jsz e g o , p o g o d n ie jsz e g o  i le p sz e g o  ju tra , b o ć  s iła  
p a ń stw a  w  d u ży m  sto p n iu  za le ży  od  sp ra w n e g o , d y sc y p lin o w an e g o  i w o ln ego  od

tro sk  cod zien n ych  a p a r a tu  a d m in istra c y jn e g o .
( M aj i q 3 4)

B e zw zg lę d n ie  n a jle p sz e m  le k a rstw e m  n a  tę  ch o rob ę  b y łb y  d o b ro b y t s fe r  u rzęd ­
niczych , d o b ro b y t, k tó ry  d a łb y  n am  m o żn o ść  ro zw in ięc ia  sw o ich , w łaśc iw y ch  
k ażd e m u  z ludzi, in sty n k tó w  tw ó rczy ch , a  co n a jw a ż n ie jsz e  w  te j k w e stji, p o b u ­
d z iłb y  w ro d zo n ą  w sz y stk im  lu d ziom  c ie k a w o ść  i z ad o w o len ie  z ży c ia . U su n ięc ie  
ted y  ta k  p o w a żn e j i tra g icz n e j b o lączk i, ja k ą  je s t  sp ra w a  tro sk i o b y t, do  g łę b i 
p rze ro d z iło b y  n asze  u m y sły  i p o zw o liło b y  ra d o w a ć  się , śm ia ć  szczerze  i n ie lra- 
sob liw ie , o raz  w czu ć  się  g łę b ie j i re a g o w a ć  ży w ie j n a  w y d a rz e n ia  i z ja w isk a

ż y c io w e .
N aro d y , ż y ją c e  w  d o b ro b y c ie , ta k ie  w ła śn ie  p o s ia d a ją  u sp o so b ien ie  i ta k ie  ce­

c h u ją  ich  ch a ra k te ry .
(Lipiec 1934)

, ,A p e l“  o rg a n  C en tr. Z w ią z k u  Z rze sze ń  U rzęd . S ą d . N r. 1 / 1 9 3 5 .  W  zw iązk u  
z w stę p n ą  o d e zw ą  r e d a k c y jn ą  n a  tle  ro zp o częc ia  p rzez  „ A p e l  * ó sm e g o  ro k u  p r a ­
cow itego , a  ta k  p o ży te czn eg o  w y d a w n icz e g o  ży c ia  s tw ierd z ić  n a leży , że  c z a so ­
p ism o  to, b ęd ące  o rg an e m  p ra so w j/m  b lisk ie g o  n am  Z w ią z k u  w sp ó łp ra c o w n i­
k ó w  sąd o w y ch , rzeczy w iśc ie  d a w ało  i d a je  sw y m  czy te ln ik o m  w sz y stk o  to, ,,co  
ich ob ch od zi i z a jm o w a ć  m oże, co p o d trz y m u je  sp ó jn ię  o rg a n iz a c y jn ą , co k sz ta ł­
ci i k rzep i z o b o ję tn ia le g o  i a p a ty c z n e g o  d u ch a  “ i ży czy ć  „A p e lo w i “ d a lsze g o  
w y d a tn e g o  ro zw o ju . Z  o p isó w  ,,U ro c z y sto śc i Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o *1 d o w ia d u ­
je m y  się  o n ab y c iu  p rzez  Z w ią z e k  U rz ę d n ik ó w  S ą d o w y c h  A p e la c ji  L w o w sk ie j 
do m u  w ła sn e g o  w e L w o w ie  p rzy  ul. G r o tg e r a  N r. 1 0 i o u ro czy stem  p o św ię ­
ceniu  teg o  d o m u  w  dn. 10 s ty czn ia  r. b . W  d o m u  ty m , ja k  p o d n ió sł p rezes 
zw iązk u  m ie jsco w e g o , o d b y w a ć  się  b ęd z ie  p ra c a  n ad  fach o w em  p rzy g o to w an iem  
n a jm ło d sz e j b ra c i u rzęd n icze j, n ad  p o d n ie sien iem  e ty k i z a w o d o w e j, n ad  p o le p ­
szen iem  doli u rzęd n icze j, n ad  sce m e n to w an iem  ży c ia  o rg a n iz a c y jn e g o , n ad  „ w y ­
ch o w y w an iem  cz ło n k ó w  zw iązk u  w  duchu p a tr jo ty c z n y m  i p ań stw o w o -tw ó r-

c z y m * .
(Głos Sądownictwa- Marzec 1 935)
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S k ła d a ją c  w  ręce  o gó łu  sp ra w o zd a n ie , o g ra n icz y liśm y  s ię  do  z e b ra n ia  k o n k re t­
n y ch  fa k tó w  i p rze d sta w ie n ia  ich do  o ce n y  o gó łu . O  n a sze j p ra c y  n ie m ó w ią  n a ­
p u szo n e  sło w a , an i szu m n e  fra z e sy ; m ie jsc e  ich z a jm u je  su ch a , lecz d o b itn a  w y ­
m o w a  c y fr  i fa k tó w , św ia d cz ąc y c h  o rze te ln e j i u czc iw ej p ra c y  w e d łu g  n a jle p ie j 
p o ję te g o  w  sw em  su m ien iu  zro zu m ien ia  in tere só w  o gó łu , p rzy  u w zg lę d n ian iu  in­
te re só w  słu ż b y  i P a ń stw a . N ie  k ie ru je m y  się  d e m a g o g ją , n ie w y o lb rz y m ia m y  
rzeczy  m ały ch , nie w p ro w a d z a m y  do u m y słó w  o gó łu  z łu d  n ie isto tn ych , lecz o ce­
n ia ją c  w sze lk ie  z ja w isk a  ze sp o k o je m , z p o w a g ą , z zu p ełn em  o p an o w an ie  n er­
w ó w , m ie liśm y  siłę  p rzek o n ań  i o d w a g ę  b ro n ien ia  n a szy ch  w sp ó ln y ch  sp ra w  aż  
do  w y c z e rp a n ia  w sze lk ich  m o żliw y ch  d ró g  i śro d k ó w . G d y b y  je d n a k  w  u m y ­
sła c h  ch w ie jn y ch  b u d z iły  się  re fle k sy  co do  ce lo w o śc i n a szy ch  w sp ó ln y ch  p o cz y ­
n ań  i w y siłk ó w , to n a  zak o ń czen ie  o d p o w ie m y  : Piękną i chlubną jest historja 
naszej pracy z a w o d o w e j w  czasie przeszłym, a do żywych i silnych — przyszłość

n a l e Ż y - (Ma; , 935)

M u sim y  stw ierd z ić  z zad o w o len iem , że u sto su n k o w a n ie  się  M in iste rstw a  S p r a ­
w ied liw o śc i d la  n aszy ch  sp ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  je s t  p rzy ch y ln e , że  z tą  s a m ą  
n a o g ó ł p rzy ch y ln o śc ią  s p o ty k a ją  się  p o sz cz eg ó ln e  z rze sze n ia  ze  stro n y  p p . p re ­
ze só w  i p ro k u ra to ró w  są d ó w  a p e la c y jn y c h . O rg a n iz a c ja , a  szczeg ó ln ie  ta k a  ja k  
p ra co w n ik ó w  p ań stw o w y ch , w  n aszem  ży c iu  zb io ro w em  m o że  i p o w in n a  o d ­
g r y w a ć  ro lę  czy n n ik a  k o n stru k ty w n e g o  i e m o c jo n a ln e g o . T o  też ta  część  ludzi 
czy n u  i o fia rn o śc i, z n a jd u ją c a  się  w  sz e re g ac h  o rg a n iz a c y jn y c h , nie m oże  b y ć  
w ieczn ą  z a s ło n ą  d y m o w ą  d la  te j m n ie jsz e j części, k tó ra  re p re z e n tu je  zan ik  sze r­
sz e j m y śli, czy n ó w  i p rze c iw sta w ia  im  p a t ję , b iern o ść , a  n aw e t p aso rzy tn ic tw o . 
W aru n k i d z is ie jsze  ży c ia  zb io ro w eg o , in te re sy  P a ń stw a  i du ch  czasu , w y m a ­
g a j ą  p e w n e go  n atężen ia  w szy stk ic h  sił sp o łeczn y ch  ce lem  o p a n o w a n ia  tych  
w szy stk ic h  zad ań , ja k ie  leżą  p rzed  p a ń stw e m  to ru ją c e m  so b ie  c iężk ą d ro g ę  
w  o d ro d zo n y m  by cie , a le  m a ją c y m  te n a k a z y  w y ż sz e  i w a ru n k i do  z a ję c ia  
w  św iec ie  w ie lk o m o ca rstw o w e g o  s ta n o w isk a , k a ż d y  w ięc  n a sw y m  o d cin k u  
p ra c y  sp o łeczn e j m a  m o żn o ść  i o b o w ią ze k  w sp ó łd z ia ła n ia  i p rzy czy n ie n ia  s ię  do  
re a lizo w an ia  tych  zad ań , k tó re  s t a ją  się  vvytycznem i lin ja m i i d ro g o w sk a z a m i 
do  o sią g n ię c ia  zam ierzo n eg o  celu . N iech  k a ż d y  ceg ie łk ę  do łoży , a  ca ło ść  s a m a  
s ię  z łoży . D la te g o  też tak ie  o rg a n iz a c je  ja k  n a sza , nie m o g ą  z a m y k a ć  s ię  w y łą c z ­
nie w  c iasn y ch  g ran ic a ch  sw e j d z ia ła ln o śc i z a w o d o w e j, lecz  o b o k  n ie j m u szą  
m ieć  szero k ie  za sto so w a n ie  i n a staw ien ie  d la  sp ra w  o zn aczen iu  sp o łeczn em  i p a ń ­

stw o  w em .

D o ty c h c za so w y  sta n  rzeczy , z ja k im  sp o tk a liśm y  się  w  cza sie  p rze sz ły m , w  c h a o ­
sie  p o czy n ań  ruchu o rg a n iz a c y jn e g o  n ie sk o o rd y n o w an e g o , m o żn a  b y ło  to le ro ­
w ać , bo  b y ł to  p ie rw szy  odru ch , lecz ob ecn ie  po  u p ły w ie  sz e re g u  la t  istn ien ia  
i z ro zu m ien ia  p ra k ty cz n e j p o trze b y  sze rsze g o  ze sp o le n ia  i sce m e n to w a n ia  się, 
fo rm y  p ierw o tn e  m u szą  u stąp ić  m ie jsc a  fo rm o m  w sk a z a n y m  p rzez  sa m o  życie , 
a  sen ty m e n ty  m u szą  się  sto p ić  w  re a ln y ch  p o trze b ach  ja k  n a jb a rd z ie j śc is łe g o  

i trw a łeg o  u g ru n to w an ia  jed n o lity ch  z a s a d  o rg a n iz a c y jn y c h
(Lipiec i q 3 5 )
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N aczelny  R ed ak to r: J e rz y  P r z y łu s k i .  W ydaw ca: Związek Z rzeszeń u rzęd n ik ó w  Sądow ych  i P ro k u ra to rsk ic h  Rzp,
Z ak ł.  G r a f .  E.  i D r .  K .  K o z i a ń s l d c h  w  W a r s z a w i e

N a  je d n e j ze  śc ian  w  sa li 
b ia łe j M in is te rstw a  S p r a ­
w ie d liw o śc i z n a jd u je  s ię  
o b r a z ,  sy m b o liz u ją c y  
z g o d ę  w e d łu g  fa b u ły  
o k ró lu  s c y ty jsk im , k tó ­
ry  p rze d  z b liż a ją c y m  się  
zg o n em , p o sta n o w ił p o ­
z o staw ić  sw y m  trzem  s y ­
n o m  te s ta m e n t d u ch o w y , 
z a le c a ją c  im  z g o d ę  i j e ­
d n o ść . P o d a ł  im  w ięc  p ę k  
z w ią za n y ch  p rę tó w  i p o ­
lec ił im  k o le jn o  i w re sz ­
cie ra ze m  g o  p rz e ła m a ć , 
c zeg o  d o k o n a ć  n ie m o g li. 
P o  ro zw iązan iu  p ę k u ,  
o jc ie c  k a ż d y  p o je d y ń - 
czy  p rę t z ła tw o śc ią  z ła ­
m ał. Je s te śc ie  — rzek ł 
ja k  o w e  ró z g i; — sk o ro  
w as z łą c z y  je d n o ść  i z g o ­
d a  n ik t w a s  nie p rz e m o ­
że, a  p rzec iw n ie  k a ż d e g o  
z o so b n a  i s ła b y  w ró g  
z w a lc zy .

Ja k iż  p ię k n y  i p r o s t y  
p rz y k ła d , k tó ry  n a s tr ę ­
c za  s ię  do  p rze n ie s ie n ia  
g o  n a  g ru n t o r g a n iz a c y j­
n y . T r e ś ć  o b raz u  m o że  
s ta ć  s ię  sy m b o le m  d la  
n a s z e j  O rg a n iz a c ji ,  b o  
i id e a  o rg a n iz a c y jn a  o p ie ­
ra  s ię  n a  h a ś le : „ J e d n o ś ­
c ią  siln i “ . T y lk o  s iln a  
o rg a n iz a c ja  z d o ła  o p rzeć  
s ię  p rze c iw n o śc io m , tyl- Halle ”Kró1 Sc?tów“- Kô a ^ P ^ z e s n a .  (Fot. h .  Po d ę b sk i.

k o  n a  zg o d z ie  w y b u d o ­
w a n a  je d n o ść  i so lid a rn o ść  d a ć  m o g ą  p o d s ta w ę  do  sk u te c z n e j o b ro n y  p ra w  
i in te re só w  ze sp o lo n y c h  je d n o s te k . N ied o cen ian ie  ide i o r g a n iz a c y jn e j p ro w a ­
dzi do  lo su  p o je d y n c z e g o  p rę ta  z te j p ięk n e j fa b u ły , p rz e d s ta w io n e j n a  o b raz ie .


